Je zle. 


Dodatek osobny przy Gazecie! lwowskiej 


z dnia 17. Czerwca 1861. 


m FE 


Fundacya Siypendyaina 


Agenora hr. Gołuchowskiego. 


W zamiarze przekazania przyszłym pokoleniom pamięci zasług 
przez J. E. Agenora hr. Gołuchowskiego jako Namiestnika J. C., K. 
Apostolskiej Mości w królestwach Galicyi i Lodomeryi około do- 
bra kraju położonych, urządzili obywatele ziemscy z wschodnich 
cbwodów Galicyi we wrześniu r. 1859 między sobą składkę dobro- 
wolną w celu zebrania funduszu na utworzenie Stypendyów pod 
nazwą: Stypendya Agenora hr. Gołuchowskiego dla ubogiej w Ga- 
licyi urodzonej młodzieży, naukom się oddającej, tak synów szla- 
chty polskiej jako też i innych bez różnicy stanu, Uczestnicy tej 
składki w liczbie 164, złożyli kwoty 3820 złr. w obligacyach czę- 
ścia pożyczki narodowej, częścią indemnizacyi i 38520 złe. go- 
tówką. — Do pomnożenia uzyskanego w ten sposób funduszu przy- 
czynił się także Wydział Stanowy, który uchwałą z dnia 6, paździer- 
nika 1859 1. 376 kwotę 4200 z oszczędności funduszu domestykal- 
nego przyzbieraną, pierwotnie na składkę w cela umundurowania 
c. k. ochotników przeznaczoną do funduszu w mowie będących Sty- 
pendyów przyłączyć postanowił, które to postanowienie otrzymało 
zezwolenie J. E. Pana Ministra Stanu rozporządzeniem z dnia 17. 
grudnia 1860, l. 4474. — Powstały z tych kwot łączny kapitał ulo- 
kowany w obligacyach indemnizacyjnych wynosi obecnie 16,400 złe. 
nominalnej wartości, która to summa wraz % zapasem w kwocie 
302 zir. 61 kr. lokowanym w książeczkach Galicyjskiej Kassy 
Oszczędności stanowi zakładowy kapitał fundacyjny. — Umieszczenie 
wszakże teraźniejsze funduszu zakładowego niewyklucza zrealizo- 
wania obligacyj w okolicznościach sprzyjajacych, w którym to ra- 
zie uzyskana ztąd gotowizna na hipotece ziemskiej ulokowaną zo- 
slanie. — Według dokumentu fundacyjoego przez Wydział Stanowy 
wypracowanego, przez J. E. hr. Gołachowskiego przyjętego, a przez 
c. k. Namiestnictwo dekretem z dnia 21 maja b. r. I, 31,634 za- 
twierdzonego, *) z odsetków kapitału zakładowego udzielane będa 
trzy stypendya, z których pierwsze w kwocie 300 złr. na lat 
cztery przeznaczone jest dla młodzieńca oddającego się nauce sztuk 
pięknych, drugie w kwocie 200 złr. dla ucznia krajowych szkół 
gymoazyalnych, uniwersyteckich, realnych lub technicznych, nako. 
niec trzecie takze w kwocie 200 złr. dla ucznia krajowej szkoły 
gospodarstwa wiejskiego. — Obadwa te ostatnie stypendya nadawane 
będą na cały pizeciag nauk, a liczba ich ma być pomnażaną w mia- 
rę, jak wzrastać będzie fundusz zakładowy tak z oszczędności jak 
z korzystnej lokacyi procentów, interkalaryów i t, d. Nadawanie 


*) Ob. Gazeta Iwowska z 1. czerwca r. b. N. 126. 


stypendyów przysłuża J. E. Agenorowi hr. Gołuchowskiemu i na- 
stępcom jego w ordynacyi familijnej, po wygaśnieniu zaś powoła- 
nych do ordynacyi rodów Wydziałowi Reprezentacyi krajowej. Po- 
dania o nadanie stypendyów odbierać ma Wydział, i takowe ordy- 
natewi przesyłać. — Wydział też trudnić się będzie zarządem fun- 
duszów, poborem wpływów i wypłatą stypendyów, sprawozdanie 
zaś z tych czynności corocznie udzielać będzie Ordynatowi i po- 
dawać do wiadomości powszechnej, 

Z nadaniem trzech stypendyów, do których kovkurs właśnie 
przez Wydział krajowy rozpisanym został, rozpocznie się praktyczna 
tej fundacyi działalność i wejdzie w życie chwalebna myśl funda- 
torów, którym też c. k. Namiestnictwo wysokie uznanie tej wspa- 
niałomyślnej szlachetności wyrazić poleciła, z jaką lak znaczną 
kwotę ku dobra kraju w szczególności uczącej sie młodzieży na 
wieczne czasy poświęcili. — Za niemałą to tak autorów jak dotych- 
czasowych wykonawców tej myśli zasługę poczytujemy, że oni pier- 
wsi zwrócili uwagę na młodzież oddającą się nauce sztuk pięknych, 
dla której dotąd z żadnego publicznego źwódła stała u nas nie pły- 
nęła pomoc. — Sowity stosunkowo wymiar tego czteroletniego sty- 
pendyum poda jednemu przynajmniej ziomkowi sposobność do kształ- 
cenia się czy to w kraju czy za granicą, na tej drodze, na które 
dotąd młodzieży naszej za nadto mało ułatwionym był postęp. — Prze- 
znaczenie jednego stypendyum dla zakładu Dablańskiego dowodzi 
słusznej pieczołowitości o rozwój tej szkoły, której powodzenie 
w kraju, przeważnie rolniczym, żadnemu obywatelowi obojętnem 
być nie może. 

Stypendyum nakoniec dla innych szkół przeznaczone pomnoży 
pożądanym zawsze dodatkiem szereg tych fundacyj, które mło- 
dzieży krajowej ułatwiają tak trudną nieraz i ciężką do przebycia 
drogę ku światła, ku użyteczności, ku usładze krajowej. 

W taki to szlachetny sposób przekazanem zostanie potomnośc 
imię rodaka, który na wysokiem przez lat kilkanaście stanowisku 
liczne i znakomite oddał krajowi usługi, imię męża, który stał przy 
boku najłaskawszego Monarchy w onym pamiętnym dniu, od któ- 
rego się nowa era w monarchii austryackiej datuje. — Oby pod za- 
szczytem tego imienia powstająca fundacya godnem swego celu po- 
wodzeniem cieszyła się w jak najdłuższe lata , oby pamięć tego imie 
nia zagrzewała uczestników dobrodziejstw z tego źródła płynących, 
do zacnej pracy, do miłości kraju i do niezłomnej w usługach dla 
tegoż kraja wytrwałości. 

Lwów dnia 5. czerwca 1861, 


————— EZR mmm 


Historya fundacyi kościołów i klasztorów lwowskich. 


Przez 
Franciszka Waligorskiego. 


Do historyi klasztorów karmelitańskich. 
(Ob. N. 23. Dodatku osobnego.) 


ROZDZIAŁ IIL 
IKarmelici bosi. 
(Dalszy ciąg.) 

Niemajac pod ręką autentycznych dokumentów trudno osądzić, 
która z tych relacyi jest prawdziwą, bo nawet sam Zubrzycki nie- 
zbija podania Zjmorowicza żadnym dokumentem.  Pozostawiamy 
przeto roztrzygnięcie tej watpliwości małoznaczącej zresztą, innym 
szczęśliwszym od nas kronikarzom, a sami będziemy się trzymać 
opowiadania klasztornej kroniki 00. Karmelitów trzewiczkowych. 

Oto są szczegóły jakie podaje w tym względzie, a które tu i 
owdzie przeplalać będziemy naszemi uwagamy i uzupełniać dodatka- 
mi z kronik lwowskich. 

W roku 1614 sprowadził Karmelitów bosych do Lwowa z za- 
konu ich w Lublinie Win. Jan Łahodowski, kasztelan wołyński, 


który na fundacyę klasztoru i kościoła tej reguły, najpierwej na 
przedmieściu krakowskiem w poblizu murów miejskich nad Pełtwą 
z drzewa zbudowanych, ofiarował 1000 złp. Łatwo więc być mo- 
że, że 00. Karmelici bosi istotuie przybyli do Lwowa wtym roku, 
ale dopiero w kilka lat potem, nim uzyskali pozwolenie magistratu 
i zbudowali klasztor, zatem dopiero w roku 1618, jak utrzymuje 
Zubrzycki, osiedli na tej fundacyi. 

Ale ponieważ położenie tego miejsca okazało się wielce nie- 
zdrowem i niedogodnem, gdyż było z natury bagniste i dla pochy- 
łości swej narażone na nieustanne wylewy nietylko rzeki ale i są- 
siednich stawów, a nadto ponieważ dla wielkiego błota w tej oko- 
licy mało kto uczęszezał do kościołka Ojców, przeto zmuszeni byli 
zakonnicy po kilku latach oglądnąć się za innem, dogodniejszem 
miejscem do zbudowania nowego klasztoru i kościoła, Ale niełatwo 


dał się uskutecznić ten zamiar. Przez długi czas niemogli Ojcowie 
znależć stosownego miejsca; to znowu, gdy już upatrzyli jakie, ni- 
weczyły ich starania częste w owych czasach napady nieprzyjaciel- 
skie. Dopiero około roku 1622, to jest w 8 lat po przybyciu do 
Lwowa, gdy nastały spokojniejsze cokolwiek czasy, zajęli się Oj- 
Nim je- 
dnak opowiemy, jak im się powiodło, nie od rzeczy będzie pierwej 
wspomnąć o ciekawej i rzadkiej uroczystości, jaka za staraniem 
00. Karmelitów bosych odbyła się we Lwowie r. 1622. 


cowie z całą gorliwością uskutecznieniem swego zamiaru. 


Była to uroczystość beatyfikacyi Ś. Teresy, patronki i założy- 
cielki tej nowej reguly zakonu karmelitańskiego, i odbywała się 
przez cały dzień z największą okazałością i znakomitym kosztem. 
Pierwszego dnia po odprawieniu nabożeństwa w kościele katedral- 
nym i po czułej przemowie Ojca Makarego, wyruszyła na rynek 
okryty dywanami liczna procesya w następującym porządku: Naj- 
przód szły parami wszystkie zakony, potem duchowieństwo świec- 
kie, dalej orszak złożony z najurodniejszych dziewic w sukniach 
błękitnych, z których jedne niosły pochodnie, drugie wonne bu- 
kiety, a niektóre kadzielnice w ręku; na samym końcu zaś nieśli 
zakonnicy wizerunek Ś. Teresy pośród licznego orszaku po naj- 
większej części niewiast, ponieważ obywatele miejscy prawie wszy- 
scy stali pod chorągwiami, towarzysząc niby straż hetmańska swo- 
jej opiekunce świętej. W ciągu tego uroczystego pochodu śpie- 
wało duchowieństwo i lud Hymn S. Ambrożego przy dźwięku mu- 
zyki. Po ukończeniu procesyi nastąpiły inne festyny i zabawy. 
Przedstawiano publicznie sceniczne i mimiczne widowiska; wypra- 
wiano rycerskie igrzyska, bito z dział, palono in effigie kacerzów 
i szyzmatyków, bawiono naród wyścigami do mety pieszo i konno; 
sprowadzano trefnisiów do wyprawiania pospólstwu różnych kroto- 
chwil; rozrzucano pieczone mięsiwo, szynki, dziczyzny, a wieczo- 
rem oświecono miasto, ratusz i wieżę, palono sztuczne ognie, sło- 
wem całe miasto obchodziło tę uroczystość z największą radością. 


Teraz wracamy do dalszej kroniki. Otoż jak wspomnieliśmy 
około roku 1622 upatrzyli sobie Ojcowie bardzo dogodne micjsce 
na klasztor w samem mieście, gdzie podówczas była publiczna wo- 
skobójnia i stajnia dla koni miejskich, i zaczęli natychmiast trakto- 
wać z miastem o kupno tej woskobójni. Magistrat niemiał nie 
przeciw temu, owszem przychylił się natychmiast do życzenia 0j- 
ców; ale zniweczyła ten zamiar inna przeszkoda, której niepodo- 
bna było przełamać. Miejsce to bowiem znajdowało sie w pobliżu 
ulicy żydowskiej, i jak tylko dowiedzieli sie żydzi o zamiarze Oj- 
ców, zaczęli używać wszelkich sposobów, by przeszkodzić im w na- 
byciu tej wojskobójni. Jakoż probowali najprzód przekupić kilku 
radców miasta, ażeby niewydali OQjcom na pismie pozwolenia do 
rabina i 
kilku starszych swojej sekty do kancelaryi królewskiej w Warsza- 
wie, gdzie również znacznemi podarunkami jednali sobie pomoc i 


nabycia tego miejsca; a gdy się to nieudało, wyprawili 


łaskę wielu magnatów, przedstawiając, że niestosowne byłoby wzno- 
sié klasztor i kościoł w tem miejscu. Słowem temi i innemi spo- 
soby wyjednali sobie dekret królewski u dworu, który zakazał ma- 
gistratowi lwowskiemu sprzedawać te grunta XX. Karmelitom bo- 
sym. Tak więc spełzły na niczem pierwsze zabiegi Ojców, i mu- 
sieli oczekiwać pomyślniejszej sposobności do urzeczywistnienia 
swego zamiaru. Przytem zbywało im także na dostatecznych fun- 
duszach, by podjąć od razu dzieło nowej fundacyi. Ażeby zara- 
dzić temu, postanowili Ojcowie sprzedać swoje dobra, które po- 
siadali z łaski szlachetnych pań Ewy Podoleskiej i Zofii 
Herburtowej, mianowicie wsie Korokusz, Czyżowice i Roma- 
now w dzisiejszym obwodzie stryjskim, a skłaniał ich do sprze- 
daży także i ten powód, że niemogąc sami zarządzać temi dobrami 
dla znacznej odległości ich ode Lwowa, niemieli z nich prawie ža- 
dnego dochodu. Długo jednakże niemogli Ojcowie znaleźć pewnego 
kupca, aż wreszcie około roku 1630 nastręczyła im go Opatrzność 
w osobie Alexandra Zasławskiego, Książęcia na Ostro- 
gu, który nietylko nabył te dobra za sumę 50,000 złp., ale nadto 
umierając wkrótce potem zapisał im w testamencie 10,000 złp. na 
zbudowanie nowego kościoła. "Femi tedy zasileni funduszami za- 
częli nanowo myśleć o przeniesieniu się na inne miejsce, i obrali 
na to wzgórze za murami miasta, niedaleko kościoła ruskiego , 
gdzie po dziśdzień znajduje się kościoł karmelicki. 


W tym samym czasie nadarzył się Ojcom nowy dobrodziej 
w osobie Win. Alexandra Kuropatwy, który dzierzył naten- 
czas prawem emfiteutycznem wieś Zniesienie pode Lwowem, otrzy- 
mana z łaski Króla na dożywocie. Jak tylko bowiem dowiedział 
się Kuropatwa, że Ojcowie zamyślają przenieść swój klasztor, ofia- 


rował im natychmiast z własnej wspaniałomyślności rzeczoną wieś 
Zniesienie, to jest prawo użytkowania tak z jej gruntów, jako teź 
kamieniołomów i cegielni pod tym warunkiem, ażeby cały dochód 
z niej obracali na zbudowanie nowego klasztoru i kościoła. Ten 
znaczny dar zachęcił tedy Ojców do jak najpredszego rozpoczęcia 
budowli nowego, klasztoru. Ale ponieważ plac obrany na to na 
owem wzgórzu składał się z kilku ogrodów, gruntów i domków, 
należacych częścią, jak podaje Zimorowicz, do rodziny Golinowskich. 
a częścią do Andrzeja Krzeczonowicza, sukiennika miejskiego, wiec 
ułożyli się z nimi Ojcowie, i w drodze kupna nabyli te grunta za 
pozwoleniem magistratu za cenę 4000 złp. Już tedy mieli Ojcowie 
i miejsce i fundusze, i zabierali sie do urządzenia nowej siedziby, 
kiedy magistrat zaczął im stawiać nowe przeszkody, mianowicie 
niechciał pozwolić im budować się tylko pod tym warunkiem, ażeby 
nowy klasztor i kościoł obwarowane zostały w całej szerokości i 
długości murami i basztami, co wymagałoby wydatków królewskich, 
na jakie przecież niemogli się zdobyć pobożni Ojcowie. Przez cały 
rok wlokła się sprawa o to w magistracie lwowskim, aż wreszcie 
w roku 1643 zjechał na szczeście Ojców do Lwowa Król Włady- 
sław IV., który właśnie wtedy po zwycięztwie odniesionem nad 
Moskwą udając się do obozu pod Kamieńcem, wstąpił na krótki 
czas do stolicy naszej dla załatwienia niektórych spraw królestwa 
i miasta. Korzystając z tej sposobności Ojcowie zaniesli do Króla 
prośbę z wyłożeniem całej sprawy, i otrzymali od niego uwolnienie 
od uciążliwych warunków, jakie magistrat założył. Jakoż zaraz 
w tym samym roku 1684, dnia 26. października założył Przewiele- 
bny X. Melchior Oczkowski proboszcz katedralny i jeneralny wi- 
karyusz w nieobecności Arcybiskupa Grochowskiego ze zwykłą uro- 
czystościa węgielny kamień na nowy kościoł 00. Karmelitów bo- 
sych *). A gdy w siedm lat potem ukończona została szczęśliwie 
budowla nowego kościoła i klasztoru, nastąpiło w robu 1642 d. 5, 
września przeniesienie Ojców Karmelitów bosych z pierwotnej fun- 
dacyi, gdzie podług świadectwa Zimorowicza przez 18 lat mie- 
szkali, do nowo urządzonej siedziby. A odbyło się to przeniesie- 
nie z wielką uroczystością: Od kościoła bowiem starej fundacyi szli 
Ojcowie rzędem; za nimi niesione obrazy Matki Boskiej, Š. Mi- 
chała i Ś. Teresy jako też relikwie Świętych z procesya przez ry- 
pek miejski i inne ulice, ozdobione dywanami, do nowego kościoła, 
w towarzystwie niezliczonego tłumu ludu jako też przy odgłosie 
muzyki i wystrzałach z moździerzy. 

Tyle tylko o 0O. Bosych opowiada kronika klasztorna XX. Kar- 
melitów trzewiczkowych; i niepozostaje nam już nie więcej, jak 
tylko oddać jeszcze kilka szczegółów podanych w kronice Zubrzy- 
ekiego. 

Tak pod rokiem 1641 opowiada Zubrzycki, że w tym roku 
był już ukończony kościół XX. Karmelitów bosych, ale nikt do 
niego nieuczęszczał, ponieważ i od halickiej i od krakowskiej bra- 
my bardzo był odległy, a tylko temi dwoma bramami z miasta się 
wychodziło. Udali sie przeto Ojcowie z prośba do Króla i wyje- 
dnali reskrypt, ażeby naprzeciwko ich klasztoru zrobiona była trze- 
cia brama w murach miasla. Komisya na to wyznaczona wylknęła 
w roku 1648 miejsce, i tak powstała trzecia brama obok ruskiej 
cerkwi, furta bosacka zwana. 

Wspomina też Zubrzycki pod tym samym rokiem, że 00. Bosi 
zostawali w ciągłych kłótniach z miastem i urzędem. Coś oso- 
bliwszego — powiada — panowało w tym zakonie; pobożne miasto 
ze wszystkiemi żyło w zgodzie, tylko od nich doznawało różnych 
niepokojów, tak dalece, że nawet na skargę rady miejskiej exko- 
munikował oficyał jeneralny za excesa przeora tego zakonu. 

Nakoniec pod rokiem 1748 opisuje Zubrzycki następujące zda 
rzenie, w którem główny udział mieli 00. Karmelici bosi: Ojcowie 
«i — powiada — od czasu swej fundacyi we Lwowie, mieli szcze- 
gólną skłonność do niepokojów. Chociaż ich miasto z bogobojno- 
ści swej nieżle uposażyło, cegielnie im wydzieliło, grunta, na któ- 
rych kościół, klasztor i ogród się mieści, częścią bezpłatnie na- 
dało, a częścią zakupić doawoliło, przywłaszczali oni sobie zawsze 
posiadłości im przyległe i zachodziły ciągłe spory między nimi a mia- 
stem, Nareszcie w roku 1645 przyznano im dla spokoju wszelkie 
ich dotychczasowe jakkolwiek bądź nabyte realności, i należycie je 
Aleć gdy 
w roku 1708 za ich klasztorem, kościół i klasztor Kapucynów po- 
wstał, zaczęło pobożne pospólstwo omijać Karmelitów bosych, któ- 


opisano, czem na niejaki czas spokój zapewniony został. 


*) Zubrzyeki pisze, że już roku 1633 przenieśli się Karmelici bosi na nową 
siedzibę, ale się myli; gdyż wledy uawet niczaczęto jeszcze budować 
klasztoru, 


rych dotąd odwiedzało, a uczęszczać do Kapucynów, co między 
jednym i drugim zakonem nienawiść zrodziło. Nienawiść ta posu- 
neła się do gwałtowności. Karmelici bosi zakopali drogę publiczną 
do Kapucynów wiodącą, zatarasowali komankacye, prześladowali 
Kapucynów i budynki ich burzyli. Magistrat wdał się w to, kazał 
komunikacye otworzyć, gdy tymczasem Karmelici bosi wystąpiwszy 
za granicę swej posiadłości, 
dnym i drugim klasztorem sobie przywłaszczyć, drogi 
oparkanić ją dla siebie, żeby się nikt do Kapucynów niedostał, i 
rozkazali tego roku parkany stawiać, Używszy cechu ciesielskiego 
i sług miejskich z siekierami kazał magistrat słupy popodcinać i 
parkany obalić; lecz Ojcowie uzbrojeni podobnież w siekiery i inne 


chcieli cała płaszczyznę między je- 
usunąć i 


narzędzia wypadli z klasztoru i uderzyli na pospólstwo; przyszło 
do walki i tumultu, w którym wielu z cieśli mocno ranionych zo- 


stało, i aż na gwałt dzwonić musiano. Ztąd wynikłe nowe skargi 
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i nowe procesa, które jednak wyjąwszy kosztów, guzów i ran 
walczącym zadanych, nieprzyniosły na szczeście żadnego innego 
uszczerbku miastu, bo się ujmowało za jednym zakonem przeciw 


drugiemu, inaczej bowiem byłyby go nieminęły koszta, kary i klątwy. 


Odtąd niema już w kronikach lwowskich żadnych zapisków 
więcej o Ojcach bosych aż do roku 1784 za rządów austryackich, 
kiedy nastąpiło zniesienie tego klasztoru. Wtedy teź przenieśli się 
do tego klasztoru XX. Reformaci, którzy przedtem mieli swój kla- 
sztor w pobliżu Siostr Miłosierdzia, ale musieli go ustąpić na in- 
stytut edukacyjny płci żeńskiej. Wkrótce jednakże musieli i XX. 
Reformaci z rozkazu rządu opuścić ten klasztor, i już zdawał się 
ten gmach oczekiwać innego przeznaczenia, gdy wreszcie roku 1789 
oddany został w posiadłość Ojcom Karmelitom trzewiczkowym. 


(D. e. n.) 
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Ochrona chłopców pod opieka św. Antoniego we Lwowie. 
Sprawozdanie z przychodu i rozchodu od l. stycznia do 31. grudnia 1860. 


(Obacz N. 14. Dodatku tygodniowego z r 1860.) 


Wal. 


anstr. 


Przychód. 


1) Odsetki roczne od 22,000 A. obligacyj indemni- 
zacyjnych od r. 1858, własnością zakładu bę- 
dących, po odtrąceniu od nich podatku docho- 
dowego przyniosły „ + « . . . > 

2) Odsetki półroczne od 4.000 fl. obligacyj indemn. 
przez JW, Barona Piotra Romaszkana wr. 1860 
Ochronie chłopców darowanych, po odtrące- 
niu tegoż podatku . . g . 

3) Odsetki roczne od 1.500 tl. oblig. indemn. z do- 
chodów tegorocznych przez Dyrekcyę Ochrony 
w marcu 1860 ko ŚR po odtrąceniu po- 
datku dochodowego . . Osowo i 

4) Odsetki półroczne od 300 "H obli. indemn. ró- 
wnież przez Dyrekcye w lipcu 1860 zakupio- 


nych, po odtrąceniu podatku dochodowego . . %|50 
5) Za odstąpienie praw do realności pod I. 6293, 

które JW. hr. Jan Bąkowski Ochronie chłop- 

ców przekazał, otrzymała Dyrekcya SETÓW © 945| — 
6) Od dobrodzieja utrzymującego swoim kosztem 

dwóch chłopców w Ochronie wpłyneło . . e, 170| — 
7) Zasiłek kasyna narodowego . . . . 1. «2 » 1 315| — 
6) Inne dary dobrowolne przyniosły „ . © « » » + 752180 

Ogół dochodów w r. 1860 ,| 3465/80 
Do tego doliczywszy resztę kasową z końcem r. 1859 
BOŻYBELE sA oddz I cod c 526/59 
O CE j | 
Wynosi summa przychodu . „| 3991/89 
Rozchód. 
1) Wikf dla dzieci, ke dpi c dwóch sług i 

nadzorcy . H a "m 7 1059|49.5 
2) Odzież, obuwie i i pościel, nowe i i naprawki smi 268]5.5 
3) Sprzęty nowe i naprawa starych. „ . . . 27|%1 
4) Drwa na opał i kuchnię wraz z opłatą rębaczów 118/27 
5) Światło - . . . - o „AP „Pióra EG © 46/30 
6) Pensya ochmistrzyni i dwóch sług . . . . 156] 19 
a= , nauczyciela mieszkającego w zakładzie 

i drugiego dochodzącego , . „ « © 1 24 + 4 240|} — 
8) Książki szkolne, papier, atrament ete. . . eo 51/89 
9) Lekarstwa . . i mP 18| 7 
10) Restauracye w kaślbnicy zakładowej, 'czyszcze- 

LIDE . TR TE, e + 65|40 
11) Assekuracya ogniowa. . . 11]55 
12) Kupiono w marcu i lipcu 1860, "1800 il. CLA 

gacyi indemsizacyjnych za. . „ 2 2 + + + - 1312/39 
13) Wszystkie inne wydatki (kominiarz, pranie etc, ) 79 [62. 5 

Summa rozchodu , 3454 |94.5 
Odtrąciwszy Summę rozchodu od summy przychodu , 3991|89 
3454 |94.5 
nić | w A | o 
Pozostaje w kasie z końcem roku 1860 . 5386/94.5 


1859 z realności 
pod l. 53%, i z obligacyj indemnizacyjnych w wartości nominalnej 
22,000 fl. (obacz N. 14 Dodatku tygodniowego z roku 1860.) 
W przeciągu roku 1860 zwiększony został: 

a) Darem JW. Barona Piotra Romaszkana, który 4,000 fl. w obli- 
gacyach indemn. listo- 
pada 1860, i nadal płatnemi do rąk Dyrekcyi Ochrony złożył 
pod tym warunkiem, aby odsctki od tego kapitału obracane 
były zawsze 


Majątek Ochrony składał się z końcem roku 


nominalnej wartości z kuponami 1 


na utrzymanie dwóch chłopców w zakładzie, 
których za życia swego sam czcigodny fundator, a po jego 
śmierci potomkowie jego płei męzkiej porządkiem w doku- 
mencie fundacyi 731 maja 1860 oznaczonym, DymicynQeiucky 
do przyjęcia przedstawią. 

Fundacya ta przez Dyrekecyę z wdzięcznością przyjęta, i 
przez wysokie Namiestnictwo dnia 28. lipca 1860 dożl. 32,485 
zatwierdzoną została. 

b) JW. hr. Jan Bąkowski odstąpił był jeszcze na początku r. 1859 
na korzyść Ochrony prawa swoje do realności pod l. 6295, 
na której ciężył proces. W skutek dobrowolnej ugody otrzy- 
mała Dyrekcya za zrzeczenie się tych praw, w marcu 1860 
kwotę wypisaną wyżej w rubryce przychodu. 
rubryka ta przychodu tegorocznego (głównie z powodu tego 
daru) znacznie więcej wynosiła jak spodziewane przez ciąg 
roku wydatki, Dyrekcya była w możności obrócenia części 


Ponieważ zaś 


gotowizny na powiększenie kapitału zakładowego przez zaku- 
pienie w marcu i lipcu 1860 obligacyi indemnizacyjnych w no- 
minałnej wartości 1,800 fl. 
Prócz tego otrzymała Dyrekcya w grudniu 1860 w darze 
od JW. hr. Gabryeli Starzeńskiej z legatu po s. p. Michale 
hr. Starzeńskim dla ubogich przeznaczonego 200 fl. nominal- 
nej wartości w obligacyach indemn. z kuponami 1. maja 1861 
i nadal płatnemi, co także na pomnożenie kapitału zakłado- 
wego przeznaczonem zostało, 
W ten sposób majtek Ochrony w przeciągu roku 1860 po- 
większył się o 6,000 fl. nominalnej wartości w obligacy:ch indemn. 
Wynosił zatem 31. grudnia 1860 (oprócz realneści pod |. 58*/,) 
28,000 fl. nominalnej wartości w obligacyach indema. galicyjskich. 
W pierwszej połowie 1860 utrzymywano 24 chłopców w za- 
kładzie. Trzech z nich po ukończeniu 4, klasy normalnej opuściło 
Ochronę podczas wakacyi szkolnych. Jeden oddany został do kra- 
wca, drugi do fryzyera, trzeci oddany został matce, która posta- 
nowiła była posyłać go do dalszych szkół. Prócz tego dwóch in- 
nych chłopców oddanych zostało Swym opiekunom. W drugiej po- 
łowie roku 1860 utrzymywano 26 chłopców w Ochronie: albo- 
wiem siedmiu nowych przyjęto z początkiem roku szkolnego. Jeden 
m nauczycieli będący razem nadzorcą, mieszka i wiktuje się razem 
z dziećmi. r 


Z Dyrekcyi Ochrony chłopców pod opieką 5, Antoniego. 
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Obrót handlu krajowego. 


Przywóz i wywóz towarów w roku 


1860 w wschodnich obwodach Galicji. 


(Obacz Numer 6, 7, 20, 21 i 23 Dodatku osobnego.) 


P w Lipcu W Sierpniu W Wrześniu 
ATI kART SZI | WYWAZEA Przywóz Wywóz Przywóz Wywóz Przywóz Wywóz 
AE iniy Galicya | Bukowi. Gaticya | Bukowi. Galicya | Bukowi. A Gory TWARZ oaa [M Galicya | Bukowi.] Galicya | Bakowi. zez | Bukowi. 
Karpio, wyży, sumy „ . . « « « » » = = st = = = = e: „ol — 
Skóry surowe pospolite. . . . . £ 99349|224126] 2032| — 30108 196530 591 — 49405| 91801 96 
„ inne nie orzeczone . . . + » « 840 206 200 990 897 316 395 15 37 1 398 687 
Piltar ta. VAC EAC nA — — — — 10723] — — -— 20} — 
Pierze i pióra , e aa a a — -— 1797) — — 48] 1893| — — — %00 
Mięso surowe . , . . ez EO, © — | — — — — — = = = = E 
p przyprawne, s « « 2 2 + + +» — — — — =- 6 — — — — — 
Miód przaśny . «x wę, "W = = — — — = = 15) — - 
WK Woskobiny . e. e « « » + + + | = 6j 2400| — 124 “306 — —- | — gz 
SAPŁO ło c: cą oO. AEC 392| 3486 300 100 29 35] — —- "314 10] — 2776 
Bundz wołoski, bryndza W | dc 1455] — — — 8165] — — — 4688] — — 
JR I KOKONY ... ea + ace > i l — == 1700 500} — — 1590) — — = 1500| — 
Masło świeże i przetapiane. ... . . . — 250] — 2462] — GI] — 850| — 260 622 
Smalec wieprzowy i gęsi, słonina à . „| — 28 %00| — 509] — — = = = =. 
(Traerybkgf.w oo 47. 00 B% Wo R 8933| 45469] — 18 3488 6273] — — 6258| 7940] — m 
Młuszcz i toje a « *. = DIRI „fyłme 5406| 2876] 1485| — 81008 7344] — — 37040) 8498] — — 
Olejektiuste „ r o R O *10 24 82| — 26] — 66 30 9) — 1856 
Oliwa w beczkach , WZ IP TAE ret 381] — — siĘ 449] — 5220; 2295 800] - — 
Oliwa z terpetyna. . o s e s « + „ s „| 1766 201] — — — — — — 751| — = a 
Oleje tłuste wszelkie , . . «. « « + » » 759) 1160 542 770} 2605 8] = — 3398] — = 
Piwo butelkowane „ s + « « « » « » = — — 980 6 4) — 380] — — 260 = 
w beczkach , æ, . « « « « «. « „]| 2902] — | 16100) — 1275|) — =- 245| — | 23700] — 
Miód pity . „AED. sky A — 2000) — — = 4000) — — — 2100| — 
ną w beczkach. , gaias «<a rE 906] — E = £ = p sa ką = = 
Wódek s o 0-fP are PP OW 0 077 — %| 8726|) — 347 4j 4415] — 112 12] 3630) — 
Araki RUM." PER cda Mu 4351 534] 1820 600| 6985 918] 3341| 759%] 2699| — 3432| 1497 
Bifwótfy. „oO oRT W. wam 256| — — — 192) — 358 236 10] — = 
Wino butelkowane „, . . » « « » » » » 2228 44 150 — 955 226 100 36] 2499 237 " 
„o beczkach „am M lam caia 23592] — 8 15163 249| — 9315 -— 
WaGWOKOSKIE s ea Ja aii ii ać —— 18249] — —- — 5918 — — . 16581 z 
Wine age Ze e RO == — = — — = == — 132) — — = 
Pieczywo i ciasta .. « » „ essee 13 12| — = 22 26] — — = sie = a 
Musztarda» „2%; "AES... EMMA 3 — — — — — == — 239! — = = 
Kapiyi b tbati „w aw a sg E 28| — — — 45 oi] = — 44) — Zk = 
KONKCOCY e 24 2 osa e o e soo 873 101] — 3 724 164] — — 395 81] 19500 
Dachówka i cegły. . . . . m: r~ == = 5000] — = = = — 8850 
Gips i wapno, . . sses » + + es z =Ę 5950| — — — 3700 m — —- 1850 
imme *tejfkafegoryn en T ATNA. TEN — 151| 1625] — = = 3200] — = — 1300 
Kamienie szlufierskie „, . . « «© « » » : = — — 800] — — 549 —- — 228| — 
(D. c. n. 
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Kołomyja R. 1570. 


Opis dochodów i pożytków Starostwa i Miasta sporządzony przez Lustratorów r. 1570. 


(Dokończenie. 


Piekarsow tych nieiednostaynie w Mieście bywa, aliquando 
autem augentur, aliquando minuuntur. Teraz ich iest dziewięć- 
dziesiąt sześć. Każdy płaci per grossos octo, Facit fl. 25. 18. 

Dsiesięciny psczelney wybrano s Miasta pniow pięćdziesiąt 
siedm. Każdy per grossos viginti, facit florenos. . . . . 38. 

Karczma gorzałczana czyni per arendam florenos., . 104. 

Podymnego ze Wsi ziemiańskich przychodzi florenos 26. 8. 

Tamze dwie słodowni y młyny dwa dobre przy Mieście 
nad rzeką Pruthem, w ktorych młyniech Starosta ma trzecią 
miarę. To arendowano florenis mille. Wydsieliwszy iego część 
wedle przywileiw y actu kommissarskiego florenos trecentos tri- 
ginta tres, grossos decem, restant fl. . . . . . . . 666.20. 

Myto Kkołomyskie y Halickie iedney Komory oboie, ktore 
na Starostę wybieraią. To wespoł wszystko coniunclim aren- 
diużafiorenia y. a tdi e aa a w sącs +4 ADB: 

Sochacki to iest targowe z nich czyni florenos , . . . 32. 
Ale to obracaią na żywnaść dworską. 

Tamże od Zwarzycow solnych, ktorych nieiednosiainie by- 
wa, przychodzi od nich citra vel ultra na rok florenos. . 10. 

Winy ktore z tamtąd biorą, niezawdy się ich iednako do 
roku dostawa. Na ten rok wybrano ich florenos triginta duos, 
z czego też Woyt bierze trzeci grosz. Wydzieliwszy Woyta na 
tego część, przyłdzie florenos. . . . . « +: e . .21. 10. 

Targowe ktore wybieraią od ryb y od wyziny, także ież 
y od wszelakich inszych ryb, tak słonych iako y żywych, tym 

Z kopii urzędownie potwierdzonej. 

Przepis. we Lwowie 4. czerwca 1861. 


Ob. Nr. 


23. Dodatku osobnego.) 


sposobem biorą: od beczki sześć ryb, od pułbeczką trzy; od 
mazi wozu ktorą czteryma wołmi ciągną z Wołoch wyziny ka- 
mien ieden biorą, a od put mazi dwiema wołmi pułkamienia. 
Czego iest dobry pożytek; ale tō obracaią na potrzebę dworska. 
Jest też tam y inszy prowent zlasow Mołomyskich czego 
Rewizorowie dotkneli w swym regestrze ale nieszacowali że 
kiedy owce zaganiaią na paszą do lasow bądz to Ziemiańskich, 
iako y inszych Wsi, tedy od stada daią po iednemu baranu, 
po seru iednemu wałaskiemu, popręgow po iednemu. Dostało 
się tego w przeszłym roku: baranow dziesięć każdy per grossos 
quinquedecem, serow dziesięć kaśdy per grossos octo, popręgów 
dziesiec każdy per grossos duos. To scomputowawszy facit fl. 8. 10. 
Z tychże lasow dwudsziesczysny s wieprzow z šeru dostało 
się w tymże roku wieprzow dwadzieścia ośm. Każdy per gros- 
sos quadraginta octo, facit fl.. . . . . . . . . . 44. 24. 
Z rospustow prowentu dostało się na rok florenos qninque 
decem, s czego tez Woyt bierze trzeci grosz. Zraziwszy Woyta 
prośelńis parte, facit fl... . ..0. .w=agc EMEA Ś10. 
Powołowsczyznę deferował przed nami Urząd Starościn, 
zeby ią mieli dawać ktorzy przed nami dawali tę 
sprawę, że iey nigdy niedawali, ani o tym niemasz Śadney 
noty w pierwszcy rewizyi, aby ia mieli dawać. 


Miesczanie, 


Summa Faołoznyż cum omnibus ex eadem proventibus facit 
in toto Zdotych Dwa Tysiąca, Sześćset, Trzydzieści Cstery, 
Groszy Dziewięć, Denarow Dwanaście. 


Wolański Franc. Ksawery. 


Główny Redaktor NE. Szrzeniawa Sartyni. 


Z e. k., galic. Drukarni rządowej. 


